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Statut organiczny dla naszej prowincyi jest 
właśnie w tej chwili na stole gabinetu; rozbie
rają sie tam kwestye, od których zależy los pro
wincyi i m iasta, majątki obywateli i inslytucyj, 
ich prawa i wolności. Chwila więc obecna na
der ważna. Czujemy obowiązki jakie leżą na je 
dynym w kraju dzienniku: wywiązujemy się z nich 
o ile nas na to stać, rozbieraliśmy i rozbieramy 
kwestye dla nas na dzisiaj stanowcze, obchodzą
ce wszystkich, leżące na sercu wszystkich. Ale 
pierwsi wyznajemy: nie dosyć na tern.

Spraw a podatku konsumpcyjnego, dochodu ka
nałowego i innych części majątku miasta, spra-* 
wa organizacyi gminnej, wynagrodzenia pańszczy
źnianego, służebności leśnych i paszy, sprawa 
organizacyi politycznej, oto kwestye, od rozstrzy- 
gnienia których zależeć będzie przyszłość nasza. 
Nie wątpiliśmy ani na chwilę o sprawiedliwych 
zamiarach rządu: przekonani jesteśmy, że będzie 
chciał pozostać w granicach słusznośęi, ależ wia
domo każdemu, że decyzya wyższej w ładzy za
leży od wyjaśnienia sprawy. Żaden minister nie 
ma czasu, niemoże załatw iać osobiście w szyst
kich spraw, które do jego wydziału należą, de
cyduje w edług tego jak jest zainformowany. W ie 
my wszyscy jak  nam s i ę  wysługują niektóre wie
deńskie dzienniki, wiemy jak  nieprzychylni usiłu
ją zbłąkać opinią publiczną, w jakiem sprawy na
sze przedstawiają świetle; a choc o tern w szyst- 
kiem wiemy, nie robimy nic. W szystk ie  zna
czniejsze miasta galicyjskie w ysła ły  obecnie de
legowanych do W iednia; dla czegożby miasto 
nasze nie miało iść za ich przykładem , dla czegoż
by nie korzystało z wolności przemawiania w w ła 
snej sprawie, dla czegoby nie mieli delegowani 
nasi przełożyć ministrom życzenia swoich pełno- 
mocdawców. Obojętność w sprawie publicznej 
jest dowodem małoletnosci. Niechaj obywatele 
pomną, aby własnem postępowaniem na siebie 
tej zasady nie usankcyonowaIt- ^

Ąi Kraków 29  m a j a .  W  Nr. 7 $  umieszczając 
rozporządzenie ministra oświeceni względem wy
pożyczania książek z bibliotek publicznych po
czyniliśmy uw agi, których ominąć nie y o po
dobna. Minister wydając to rozporządzenie pisze 
wyraźnie , że ma na celu ułatwienie w ~ o iz \sa
ni u z wspomnionych zakładów. vSł.ysz.\ '['.'i ,ze 
rozporządzenie to w W iedniu i P° innych mia
stach monarchii, było bardzo pożądanes i s u e - 
czn e— u nas cel zupełnie chybiony. Biblioteka 
która dawniej każdemu s ta ła  otworem, teraz nie
mal dla każdego zamkniętą. Kto nie jest profe
sorem ani uczniem uniwersytetu, ten nawet za 
kaucyą wypożyczać książek do domu niemoże. 
Rozporządzenie stanowi, że kaucyą trzeba sk ła
dać w kassie Instytutu, u nas takiej kasy niema. 
Kaucyi więc nikt złożyć nie mógł, ale prawo się 
o to nie pyta i zamyka bibliotekę. Upieramy się 
przy tern słowie zamyka, bo minister sądził, że 
publiczność czytająca będzie m ogła w lektoryum 
wygodnie pracować; u nas zaś lektoryum niema.

W e  Franc,vi i P° innych miastach niemieckich, w 
bibliotekach lektorya otwarte bywają wieczorem; u 
nas kto jest, jak się zwyczajnie trafia, zajęty ra
no i popołudniu, ten nie ma czasu siedzieć w bi
bliotece w godzinach, w ktoi \ cli jest w edług prze
pisu otwarta, a nowe prawo wzbrania mu poży
czania dzieł do dotnu. D la kogoż więc będzie
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nas lektoryum się nie znajduje i zapewne z po
wodu nieopalania sal bibliotecznych znajdować się 
nie będzie, że zatem publiczność w samym za
kładzie pracować niemoże, mają prawo złożyć 
przedstawienie, aby rozporządzenie to w naszem 
mieście nie miało mocy obowiązującej; tak jak 
my po ich gorliwości mamy prawo sądzić, że 
przedstawienia tego uczynić nieomieszkają.

Korespondencya agronomiczna z Jasielskiego 
w dzisiejszym umieszczona numerze, skarży" się 
że organ publiczny nie rozbiera kwestyj rolni
czych, których żywotności dla Galicyi dalecy je 
steśmy zaprzeczać. Dziennik nasz, o ile te kwe
stye kraj ca ły  pod względem administracyjnym 
obchodzą, pomimo szczupłości miejsca i zasobów, 
z uwagi nie spuszcza. Specyalność wszakże po
dobna, jak  np. rzecz o polach koniczyną zasia
nych, jakkolwiek w ażna, niemoże w nim być na
leżycie obrobioną, już przez to sam o, że spe- 
cyalnych wymaga zdolności. Mamy wszakże 
w mieście naszem Towarzystwo agronomiczne, 
którego projekt wydawania w tym przedmiocie 
dziennika gdy sp e łz ł na niczem, ofiarowaliśmy" 
na koszt w łasny, bez żadnej z naszej strony ko
rzyści , tojest bez podniesienia ceny przedpłaty, 
ze względu jedynie na użytek, jakiby z podobne
go rozbioru kwestyi rolniczych na naszą prowin- 
cyą w yp ły n ą ł, do dawania czylilo co dni czter
naście pół-arkuszow ego, lub miesięcznie arku
szowego dodatku rolniczego, do objętości jedne
go numeru „Czasu“, byle tylko sz. Zgromadze
nie materyi ku temu celowi dostarczyć zobowią
zało  się. Tyle jako dowód naszej dobrej chęci 
wywiązania się z obowiązku dziennikarskiego jak 
go pojmujemy.

Przed kilku dniami donosiliśmy o rozpoczętych 
pracach przygotowawczych około odnowienia in- 
stytucyi Tow arzystw a kredytowego w Królestwie 
Polskiem. Otóż, jak  mówią, projekt, który w tej 
chwili najwięcej wybraną komisyą zajmować ma: 
W  miejsce listów zastawnych wydawane być ma
ją  odtąd biorącym pożyczki, papiery kurs pie
niężny trzym ające, lecz nie przynoszące innego 
procentu prócz tego , który przez obieg kapitału 
każdego wybieranym być może. Ztąd pokazuje 
s ię , iż głów ną pobudką do tego ma być, przy
sporzenie obiegu kapitałów i zniżenie jak najwię
ksze stopy procentu. To wyrównywałoby pro
jektowi założenia tak zwanego Rentenbank — o 
czerń wątpimy. Podobniejszą nam się zdaje 
diuga w ersya , przedstawiająca projekt ten w na- 
stępująeem świetle. Towarzystwo kredytowe wy
dawać będzie listy zastawne jak  dawniej — lecz 
iząd stanie się ogólnym tychże nabywcą — for- 
szusując natomiast równą im wysokość w biletach 
rządowych, i naturalnie ściągając na swoją ko
rzyść z listów kredytowych 4 % . Tym sposo
bem kapitaliści zagraniczni będą w niemożności 
umieszczenia swych kapitałów na listach zastaw 
nych Królestwa Polskiego, a oraz kapitaliści 
krajowi zmuszeni szukać innych sposobów wydo
bycia procentu.

N^potrzebujemy ważności przedmiotu tego wy
stawiać : uderzy ona każdego z czytelników, i 
dla tego w łaśnie podaliśmy co wiemy, nie cze
kając dopóki szczegółów nie odbierzemy. W ró 
cimy do niego obszerniej, skoro tylko z pewno
ścią w tej mierze pomówić będziemy w stanie.

v  Przegląd polityczny.
W spran ie niem ieckiej po dziennikach g łu ch e nastało  

m ilczenie. W szystkich oczekiwania zw rócone na kongres

f r z y j m u j ą  się
0Gi-.os7.ENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
D O N I E S I E N I A  literackie, księgarskie, liandlowe. przem ysłow o

rolnicze it p.
U W I A D O M I E N I A  tyczące się sprzedaży, kopna, dzierżaw itp 

Za  o p ł a t ą
od w iersza potytew-ego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy nastepne po 3 grosze.
Li s t y

nie frankow ane nie ynsy jm u jc f s ię .  wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów-.

Nnmcr pojedynczy kosztuje 8  groszy.

w arszaw ski, skąd przychylnych dla unii decyzyi dyplomaci 
pruscy spodziewają się. R ozeszła  się w ieść  o uzbrajaniu 
Prus; prawdą jest, źe  wydano rozkaz postawienia na sto
pie wojennej dwóch tw ierd z: Glacu i N issy  w Szląsku.—  
Potw ierdza się w iadom ość o obostrzeniach w  Berlinie prze
ciw  dziennikom i zw iązkom  demokratycznym.

W szystk ie w iadom ości z Franevi odnoszą się jedynie do 
dyskusyi nad projektem reform y w yborczej. Podajemy 
w  sprawozdaniu posiedzenia kilka mów, aczkolw iek żadna 
z nich na szczególną  uw agę nie zasługuje. Po w yczer
paniu ogólnych rozpraw nad artykułem  im  przystąpiono  
do poprawek. Izba nie chciała naw et słuchać projektu 
pana L erou x , odrzuciła poprawki innych deputowanych i 
przyjęła § 1 art. Ig o . W ed łu g  depeszy telegraficznej na 
następnem posiedzeniu toczy ły  się narady nad poprawką 
jenerała  Cavaignaca, ale zdaje się , źe  projekt w ed lu g ’r e -  
dakcyi kom isyi, przejdzie n iezm iennie, gdy w ięk szość  na 
osobnem  zebraniu uchw aliła na żadne poprawki n iezw ra- 
cać uwagi.

W  dziennikach angielskich odbieramy dzisiaj szczeg ó 
ło w e  sprawozdanie z posiedzenia Izby niższe! w Londynie. 
Mowa lorda Palmerstona, którą dla braku miejsca do ju 
tra od łożyć musimy, w yśtrieca należycie kw estyą z dru
giej strony. W  ogólności spór coraz m niejszej nabiera 
wagi; w Paryżu mało kto nim się zajmuje. N ie u lega ża
dnej w ątpliw ości, że  n iezadługo będzie załatw iony, ale 
w takim razie należy się spodziew ać usunięcia jenerała  
Lahilte.

M o n iło re  T oscan o  podaje konw encyą zawartą m iędzy  
Austryą i rządem W . książęcym , w ed łu g  której wojska  
cesarskie zajmą Toskanią, a cwakuacya tylko za wspólną  
zgodą nastąpić m oże.

K r a k ó w  3 0  maja. W iad o m o  c z y te ln ik o m  naszym, 
że w roku przyszłym 1 8 5 1  ma się odbyć w Londy
nie wystawa płodów przemysłu całego świata. Ga
zeta Wiedeńska z dnia 28go b. m. ogłasza rozpo
rządzenie cesarskie, odraczające do roku 1852 przy
szłą wystawę przemysłową austryjacką, a wyzna
czające natomiast komisyą, mającą się zatrudnić oce
nieniem i w y p ra w ie n ie m  na w y s t a w ę  lo n d y ń sk ą  naj
znakomitszych produktów austryjackiego przemysłu. 
Komisyą ta , w której wszystkie kraje Austryi są 
reprezentowane, składać się będzie z 89 członków. 
Dla Galicyi, Bukowiny i Krakowskiego okręgu mia
nowani są do niej: pp. Alfred hr. Potocki, c. k. tajny 
radca, właściciel fabryk w Galicyi, JózefRussegger, 
radzca gub. i dyrektor salin w Wieliczce, Karol 
Hausner kupiec z Brodów, Wincenty Kirchmajer 
z Krakowa i Floryan Singer ze Lwowa. Bliższe 
szczegóły wspomnionego rozporządzenia podamy w je 
dnym z następnych numerów naszego dziennika.

— J. C. Mość mianował radzcę-gub. i szefa ad- 
ministracyi salinarnej w Wieliczce Józefa llussegger, 
dyrektorem kopalń, hutnictwa, domenów i leśnictwa 
w niższych Węgrzech, w Szemnicy, z tytułem radz- 
cy ministeryalnego.

N r. 1 7 6 3  p raes .
O B W I E S Z C Z E N I E .

Odnośnie do zamieszczonego w dzienniku Praw Pań
stwa, rozporządzenia c. k. ministerstwa finansów z d. 
16 kwietnia 1850, co się tyczy postępowania stę- 
plowego w sprawach ubogich i nieobecnych, podają 
sję do powszechnej wiadomości przepisy wydane w tej 
mierze dla Galicyi 
kowskim od dnia 
łalność wprowadzone zostają.

Kraków d. 24 kwietnia 1850 r.

U  V I I I I I J  U  l a l l t M I l H . N t  I p i  fi l - p i  j

■alicy i , i które również w okręgu Kra- 
dnia 1 maja 1850 r. poczynając w dzia-

A n drze j E tłm ayer de Adelsburg , 
c. k. radzca ministeryalny.

Ad Xrum 1763 praes.
Przepisy, kióre w przedmiocie postępowania stę- 

plowego w sprawach u b o g i c h  i n i o i  P, " 1) C  wyda
ne były dla Galicyi, i obecnie <>d 1 maja lWoO roku 
w okręgu Krakowskim w działa nos "prowadzone

b‘VHeskrvpt prezydyalny Kamery Nadwornej z d. 26 
lipca 1840 Ner 37 3 I I . ogłoszony rozporządze
niem gubernialnem z d. "  (Zbiór u -
s t a w  p r o w i n c j o n a l n y c h  * r. 1840 Nr. 153).

P rz e p i s y  o uwolnieniu u bog ich  i n ieobecnych  od 
s tę p ia  i o prenotacy i s tę p ia  d la  n ieobecnych  z odnie
sieniem Się na  u s ta w ę  taksową z dn ia  27 styczn ia  
1840 r.

Z  odniesieniem s ię  n a  85 \ 90. U s ta w y  s t ę 
pie wej i ta k so w e j  z d n ia  27 s ty c z n ia  l ®40 ogłasza
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ię w  skutek dekretu prezydyum wysokiej kamery 
nadwornej z dnia 2 6  lipca '1840 r. do liczby 3 7 4 3  
1 I . następujące przepisy o uwolnieniu ubogich i nie
obecnych od stępia i o prenotacyi stępia dla nieo
becnych.

§ 1. Za ubogiego ze względu na opłatę należyto- 
sci stęplowych, uważa się tego, kto ze swojej real
ności, ze swego kapitału, swego czasowego poboru 
(rente) albo za robotę lub usługę, nie pobiera wię
kszego dochodu, jak co zwyczajna w miejscu zamie
szkania ubogiego prosta zapłata dzienna wynosi.

§ 2. Zaświadczenie, mające służyć na dowód u- 
bóstwa, musi w  sobie prócz wymienienia celu , w któ
rym je wydano, przytoczone w 1 powody ubóstwa 
jasno, wyraźnie i dokładnie zawierać. Zaświadcze
nie musi być od plebana miejscowego, gdzie strona 
uboga mieszka, wydane i od zwierzchności polity
cznej potwierdzone.

§ 3. Ci co zaświadczenie ubóstwa wydają albo 
potwierdzają, pow im i, chcąc uniknąć prawem za
grożonej kary, dokładnych i pewnych zasiągnąć wia
domości o stosunkach majątkowych i zarobkowych 
starającego się o zaświadczenie, a wrazie słusznej 
wątpliwości o prawdziwości podanych przez żądają
cego zaświadczenia okoliczności, wydanie albo po
twierdzenie zaświadczenia odmówić.

Kto zaświadczenie ubóstwa, którego się prawnie 
domagać nie może, podstępem albo jakim innym spo
sobem wyłudza, dopuszcza się wymienionego w §. 
4 0 8  ustawy karnej na przestępstwa skrzywdzenia 
dochodów skarbowych.

§ 4. Strona prawująca s ię ,  domagająca się pra
wa ubogim danego, powinna należycie wydane za
świadczenie przedłożyć sędziemu pierwszej instancyi, 
do którego sprawrę w7ytoczono, i każdy wniosek, albo 
jakiekolwiek na sprawę ściągające się podanie albo 
pismo na pierwszym arkuszu w miejscu, gdzie się 
zwykle stępel w7yciska, słowami „prawo ubogich" 
naznaczyć, i dzień, w  którym zaświadczenie ubóstwa 
do sądu podano, wymienić.

Te zaświadczenia ubóstwa mają być w tej samej 
sprawie także w7 drugiej i trzeciej instancyi za ważne 
poczytane.

§ 5. Sąd pierwszej instancyi powinien zaświad
czenie ubóstwa w aktach przechować. W  ogólności 
zaświadczenia ubóstwia, na których uwolnienie od 
stępia opiera się , mają być tylko na ten szczególny 
raz, na któren były wydane, za ważne poczytane, i 
nienależy ich stronom na powrót oddawrać.

S 6 .  W  ra z ie ,  k ie d y  z  p o m ię d zy  kilku s p r a w ę  to 
c z ą c y c h  tytko n iek tó r zy  s ą  u b o d z y ,  to za m o żn i  s p ó l -
nicy sprawy powinni sami stępel całkowicie zapła
cić, i tylko wtenczas uwolnienie od stępia nastąpi, 
jeżeli wszyscy spólnicy sprawy opatrzeni są należy- 
temi zaświadczeniami ubóstwa.

Toż samo powodowie (actores) jako cessyonary- 
usze występujący, nie mają prawa do uwolnienia od 
stępia, jeżeli osobiście prawa ubogich podług ustaw 
domagać się nie mogą.

§. 7. W razie, kiedy podług § 9 0  ustawy stęplowej 
i taksowej zbierające się w sprawie nieobecnego nale- 
żytości stęplowe mają być prenotowane, to zastępca 
nieobecnego jest obowiązany powołując się na wyżej 
wymieniony paragraf ustawy stęplowej i taksowej, 
na którym się uwolnienie od stępia opiera, do każde
go wniosku (scriptum causale) albo jakiegokolwiek 
na spraw'ę ściągającego się podania lub pisma pod
pisany przez się spis stęplow, ktoremi pismo miało 
być opatrzone, załączyć.

Te spisy stęplów, w  które zastępca strony powi
nien zaciągnąć także stępie, którychby na protokuły, 
kopie, sądowe wyroki, albo na zastępujące miejsce 
wyroków rezolucye użyć było należało, mają aż do 
ukończenia sprawy pozostać w aktach sądowych.

Po ukończeniu sprawy, a więc wtenczas, kiedy 
wryrok stał się prawomocnym, powinna expedytura 
sądu pierwszej instancyi, jeżeli strona nieobecna spra
wę w ygra ła , te spisy zebrać, i udzielić ich kanie 
ralnej administracyi obwodowej tego okręgu, w któ
rym sąd jest ustanowiony, ażeby należności stęplowe 
pobrała ód strony do zapłacenia obowiązanej, o ile 
ta przez wygranie sprawy w  myśl § 9 0  ustawy stę
plowej i taksowej przyszła do środków zapłacenia.

Sądom pierwszej instancyi zaleca s ię, ażeby w ce
lu udzielenia administracyom obwodowym tych spisów  
stępia wydarzające się sprawy nieobecnych ciągle 
w ewidencyi utrzymywały.

(Obwieszczenie gub. z dnia 1 0  września 1 8 4 0  r. 
a° *• praes 6 0 1 1 ) .

D k Późniejsze objaśnienia.
1 8 4 0 1 Tkamery nadwornej z d. 2 9  października

Dozwolone , . . , , .
Wach spornych n°gml Û oln,e.nie . od st<*Pla. w  ePra' szlacheckich. n,,i rozciąga się do czynności sądów

• 'no'trzebuie i  Pftźd. 1 8 4 0  r. prawo dla ubo
gich nie p ‘ J .aónego ponowienia lecz i nadalzachowuje się " swoJe, m (

(Zbiór usJ.8fl1 f rx'r,nfiĉ na|nych z r. 1 8 4 0  N. 1 77  
tudzież z r. 1^41

ń) Dekret kamery nadwornej z d. 6  listopada 1841
Nr 4 9 5 9 .

Ubogi ojciec w zastępstwie swoich majętnych dzie
ci, i majętny ojciec w zastępstwie sw7oich dzieci mało- 
tnich i niemających majątku, nie mają żadnego prawa 
do uwolnienia od stępia służącego ubogim w  spra
wach spornych, ponieważ mianowicie w7 tym ostatnim 
przypadku małoletni, mający majętnego ojca, nie mo
gą bvć uważani za ubogich.

(Zbiór ustaw prowincjonalnych z r. 1 8 4 2  \ .  21  ).
c)  Rozporządzenie sądu apelacyjnego z d. 17 stycznia

1842  r . N r  9 0 2 .
Rozstrzygnienie zażaleń przeciw odmówieniu przez 

sąd w sprawie spornej, na zasadzie złożonego świa
dectwa ubóstwa, uwolnienia od opłaty stępia, służy  
sądowi apelacyjnemu.

(Zbiór ustaw prowincyonalnych z r. 1 8 4 2  N. 4 0 ) .
d)  Dekret kamery nadw. z ,|_ j  marca 1 8 4 3  X. 20.

Udzielone ubogim uwolnienie w sprawach sądowych
od opłaty stępia, nie może się rozciągnąć do osób 
należących do korporacji.

Patronowie, gminy lub fundusze publiczne, których 
staraniu takowe instytucye są powierzone, mają także 
postarać się o środki na pokrycie opłat sądowych.

(Zbiór ustaw prowincyonalnych z r. 1 8 4 3  X. 7 7 ) .
e )  Dekret kamery nadwornej z dnia 13  września

1 8 4 3  r. X. 3 1 ,9 6 1 .
Dla górniczej administracji nie mówi prawo ubogich 

pod względem opłaty stęplowej w obszerniejszej roz
ciągłości jak dla innj7ch gałęzi administracyjnych być 
orzeczonem.

(Zbiór ustaw prowincyonalnych z r. 1 8 4 3  X. 1 7 2 ) .
f )  Dekret kamery nadwornej z d. 15 paźd. 1 8 4 3  r. 

X. 3 7 ,3 7 8 .
W  sprawach spornych, Vv których urząd fiskalny 

jako zastępca strony używającej bezwarunkowej wol
ności od opłaty stępia występuje, protokóły na wnio
sek jego sporządzane i podania jego obejmujące, nie- 
podlegają słęplowi.

Przeciwnie w takiej sprawie spornej fiskusa z o- 
bowiązaną do używania stępia stroną podpadają stę- 
plowi protokóły, zawierające wnioski obowiązanego 
do używania stępia przecivvnika fiskusowego, alboteż 
spisane na pobudkę tejże strony przeciwnej.

Jeżeli się w procesie, prowadzonym przez fiskusa 
w zastępstwie skarbu, albo uwolnionej od stępia stro
ny przeciwko obowiązanemu do używania stępia prze
ciwnikowi, cała rozprawa ustnie odbywa, mowy o-  
bowiązanego do używania stępia przeciwnika np. ak- 
c y a  i d u p l ik a ,  z a s t ę p u ją c e  p o d a n ie ,  p o w in n o  s i ę  na 
n a le ż y c ie  stqplowanym papierze spisać.

Co s ię  p o w y ż e j  r z e k ło  ? odnosi s i ę  ta k ż e  do tych
przypadków, gdy uwolniona dla ubóstwa od stępia 
strona prowadzi proces z przeciwnikiem, do używa
nia stępia obowiązanym.

(Zbiór ustaw prowincyonalnych z r. 1 8 4 4  XT. 1 7 ) .  
(j) Dekret kamery nadwornej z d. 4  wsześnia 1 8 4 6

N. 2 9 ,4 6 3 .
Proźby ubogich o nadanie zastępcy ex ofieio, opa

trzone zaświadczeniem ubóstwa według przepisu o-  
kólnika z d. 1 września 1 8 4 0  o prawie ubogich.

Prośby ubogich albo ich z urzędu nadanych zastęp
ców, podane do sądów patrymonialnych (gminnych) 
albo do magistratów o prenotacye taks sądowych przy 
rozpoczęciu procesu; tud/>ie* podobne prośby o zma
zanie taks przy skończeniu procesu niepodpadają 
w myśl § 9 0  ustawy stępl°wt'i > taksowej stęplowi 
w postępowaniu sądowem 'v własnych sporach ubo
gich, prośbę podających, ponieważ te pisma liczą się 
jeszcze do tego postępowań19,

Xadanemu z urzędu zastępcy osobj7 nieobecnej, 
której miejsce pobytu jest wiadome, a którego ubó
stwo nie jest zaświadczeniem* według przepisów 
wydanem, udowodnione, nie można dozwolić preno
tacyi o postępowaniu sadowem w sprawie nieobecne
go ,  ponieważ podług teg° paragrafu zezwolono na 
prenotacyę stępia tylko dla nadanego z urzędu za
stępcy owej strony, której pobyt jest niewiadomy, 
a wyjątek w prawie nie może mieć miejsca.

(Żbiór ustaw prowincyonalnych z r. 1 8 4 5  I. 11 9 ) ,  
Szczegółów osnowy zawartych tu w częściowych 
tylko wyciągach rozporządzeń, doczytać się można 
w dotyczących ustępach zbioru ustaw prowincyonal
nych galicyjskich.

Lwów 2 6  m a ja .  ( K o r e s p . )  P r z e s y ł a m  w a m  opis z d a r z e n i a ,  k t ó 

re  m a  z w i ą z e k  z  k w e s t y ą  obecnie  na  V\ idm an  s t a r o s t a
obw odu  B rz e ż a ń s k ie g o ,  p r z y z n a ł  s w y m  ł ł > l ° f ' ' c m , ch ło p o m  w  I lakow -obw odu  B r z e ż a ń s k i e g o ,  p r z y z n a ł  s " 7}’
c a c h  p r a w o  do l a s u  dom in ik a ln e g o .  i v\ n z y c z n e  onegoż  p o -

s i a d a n i e w p r o w a d z i ł .  Co z n a c z y  cli^°Pu â s  0(^ a ®5 " ie p o t rz e b a  mówić ,  
d o s y ć  ż e  w  k ró tk im  c za s ie  p r z e s z ^ 0 m o rg ó w  w p ień  w yc ię l i  i 
z ab r a l i .  P r z e z  z a ł o ż o n y  do W .  g u b e in iu m  r e k u r s ,  t en ż e  j u ż  nie 

i s t n i e j ą c y  l a s ,  p a ń s tw u  R a k o w i c c k ' emU Prz y z n a n y m  z o s t a ł ;  i o r a z  
W .  s ad o w i  s z la c h e c k ie m u  po leconćm  z o s t a ł o ,  p o s t a r a ć  s ię  o z a b e z 
p ieczen ie  p r a w ,  w  imieniu  m a ło le tn ich .  P r z e c iw  tem u  g u b e r n i a ln c -  

mu w y r o k o w i  z a ł o ż y ł  pan W i d m a "  r e ^ u r s  n a d w o r n y  do m in i s te -  

r y u m , k t ó r y  t e r a z  j e s t  p o w s z e c h n y " 1 PrzccJmiotem n a ję c ia  pub l ic zno 
ści I w o w s k i ć j ,  bo s t a r o s t a  n a  g ł o w ę  S °  w e  m in i s te ry u m  p r z e 
g r a ł  i z a  w s z e l k ą  z t a d  w y n i k ł y  s ’* 0'1? s w >7m m a ją tk ie m  o d p o -  
w ie d z i a ln y m  u c z y n io n y  z o s t a ł .

S z k o d a  ze  s a m e g o  p a s z e n ia  p o c h o d z ą c ą  j u ż  u rz ę d o w n ie  p r z e z  k o -  
m is sy e  d e t a k s o w a n ^  n a  8 5 0  z ł r .  m. k.;  s z k o d a  w  l e s i e ,  w  d rzew ie  
na jm n ie j  k i lk a n a ś c ie  t y s i ę c y  z ł r . ,  p r z y  5 - m i l o w y m  ode L w o w a  od
d a le n iu ,  w y n ie s ie .  P r o w a d z e n ie  c a ł e j  tej k o n n s s y i  p o ru c z o n em  z o 
s t a ł o  W .  B o c h e ń s k ie m u ,  s t a r o ś c i e  S t r y j s k i e m u ,  k t ó r a  j u ż  na  m ie j 

sce  u d a ł  s ie .
c

—  2 4 g o  b. m. o k r o p n a  zb ro d n ia  p o p e łn io n a  z o s t a ł a  w e  L w o w ie .  
Kupiec H c sz e le s  w r a z  z p ię c io m a  osobam i  s w o je j  r o d z in y  z o s t a ł  o -  
t ru t y .  M o r d e r c a  z a d a ł  c a ł e j  rodz in ie  a r s z c n ik u  p rz y  obiedz ie. S a m  
H e sz e le s  po k i lk o g o d z in n y c h  c ie rp ien iac h  u m a r ł ,  inni,  m ianow ic ie  j e g o  
s y n o w i c ą  i w n u k  c ię ż k a  z ło ż en i  c h o r o b y ,  w s z a k ż e  j e s t  n adz ie ja ,  że 
o d z y s z c z a  zd ro w ie .  W a t p i a  j e d n a k  o w y z d r o w ie n iu  s ł u g i . k tó r y  
t a k ż e  z a t r u t a  p o t r a w ę  p o ż y w a ł .  Ł a t w o  sob ie  w y o b r a z i ć  j a k i e  w r a 
żen ie  s p r a w i ł  w e  L w o w i e  ten  w y p a d e k , p r z y w o ł u j ą c y  n a  pamięć  
do p e łn io n e  p rz e d  d w o m a  l a ty  o t ru c ie  r a b in a  Kolin.

W iedeń 2 9  maja. Pr/.ybycie cesarskiego komisa
rza cywilnego w Węgrzech barona Gehringer, dało 
powód do rozlicznych pogłosek, klóre są teraz g łó 
wnym przedmiotem zajęcia. Powszechnie mniemają, 
że ministeryum powoławszy ludzi zaufania z Węgier, 
przystąpi bezzwłocznie do obrad nad stanowczą kra
ju tego organizacyą. Kierunek spraw węgierskich, 
który ma w ręku barona Gehringer pozostać, będzie 
odtąd z Wiednia wychodził.

Czytamy w tej mierze następujący ustęp w ko- 
respondencyi ministeryalnej:

„Niektóre dzienniki podały wiadomość, że c. k. cy 
wilny komisarz w Węgrzech baron Gheringer został 
odwołanymi i że pp. SzechenyiSzecsen  przeznacze
ni są (ffi zajęcia wysokich dostojeństw w  administra
cji tego kraju. Jesteśmy w możności zaprzeczenia 
stanowczo tym pogłoskom. Rząd jak nie myśli o  
zmianie swojego systematu, tak leż i niemyśli o ta
kiej zmianie osób. Jeżli się niektórym dziennikom 
podoba sumienne trzymanie się zasad konstytucyi u- 
ważać za zmianę kierunku rządowej polityki, tó nie- 
clicemy ich w tym sposobie widzenia zakłócać. Jeżli 
wszakże łączą  z nim nadzieję, że rząd w jakimkol
wiek względzie, dotykającym zasady jedności pań
stwa, najmniejszą uczyni koncesyą, — to musimy prze
ciw takiemu złudzeniu stanowczo wystąpić".

■— Przybyły do Trj7estu onegdaj parostatek G er
m ania ,  przy7wiózł wiadomości ze Stambułu i Grecyi 
do 22go b. m. dochodzące. Podczas gdy handel 
wschodni widocznie się podnosi, jak o tein zw ła sz 
cza donoszą ze Stambułu i Smirny, zdaje się , że 
Grecya po ostatniej katastrofiie niemoże przjjść do 
s ie b ie .  L is ty  z  S y r y  i Patras świadczą, że ruch 
h a n d lo w y  w  c ią g ł e j  j e s z c z e  s t a g n a c y i . — Ź  politycz
nych wiadomości z Tnrcyi najważniejsze są te, któ
re Bośnii dotyczą. Diner basza wysłany tamże zo
staje w charakterze cesarskiego pełnomocnika i spo
dziewają się śpiesznego sprawy tej załatwienia.

( Wiadomości bieżące'). Wczoraj przy by ł  do Wie
dnia W. Książe Toskański z rodziną i licznym or
szakiem.— Hr. Sliirmer ma 4go p. m. wrócić źe Stam
bułu.— I*. Leinweber kuryer nadworny i gabinetowy, 
wysłany został wczoraj z depeszami do W arszawy.

— „Jugosłovenske Nowiny donoszą, że jen. Ma-  
yerhoter wojewoda Serbski, wydał rozporządzenie 
nakazujące, aby u wszystkich władz tak wyższych  
jak i niższych, język niemiecki natychmiast w prowa
dzonym był w urzędowe użycie; jedynie interesa 
gminne będą mogły być w słowiańskim jęzvku pro
wadzone. Pragnąć wypada, aby ta wiadomość oka
zała się bezzasadną.

— J. C. Mość udarował ministra skarbu barona 
Kraus i ministra spraw wewn. Dr. Bacha, wielkim 
krzyżem orderu Franciszka Józefa.

— Wczoraj odbyła się w.ielka rada gabinetowa 
pod przewodnictwem Cesarza. Spraw7y węgierskie 
zdają się być teraz na dziennym porządku.

— W  Węgrzech ^wydano św7ieżo rozkaz dzienny 
do wojska, oznajmujący, w odniesieniu się do pro- 
klamacyj z dnia Igo lipca r. z., że za złożone ban
knoty Koszutha w żadnym razie wynagrodzenie miej
sca mieć niebędzie.

— Pragski zamek Hradszyn, zamieniony będzie na 
cytadelę. Prace fortyfikacyjne już się rozpoczęły.

— P. Hawliczek podaje w4tym numerze Slurana  
szczegóły wytoczonego mu procesu. Prokurator za
skarża go o przekroczenie § 2 6  b i 2 7  praw7a dru
kowego w artykule p. t. „Nasza krajowa konstytu
cja", w7 którjmi „rzuca obelgi na konstytucyą i Cze
chów do nieprzjjaźni przeciw Niemcom podbudza". 
Sąd drukowy przyjął zaskarżenie, zatwierdził kon
fiskatę Igo zeszytu i śledztw o przekazał sądów i kar
nemu w Kuttenbergu ; w7szakże p. Hawliczek za łoży ł  
przeciw temu rekurs do sądu wyższego w Pradze.

N IEM CY .
W r o c ł a w 7 3 0  m a ja .  ( K o r e s p . )  S ą d  p r z j s i ę g ł j c h  dz iś  w y d a  w y 

r o k  w z g lę d e m  o s k a r ż o n y c h  m a jo w y c h .  Z d a je  s i ę ,  £ e w je ie b id z ie  

s k a z a n y c h ,  m iędz y  innem i Dr.  E l s n e r  i l i t e r a t  S e m e r a u .  D r .  S te in  
podobno będzie  uu iew in n io n y .  P r z e d  g m a c h e m ,  k i r a s y e r y  i p iecho 
t a  s to j ą  r z ę d e m ,  p u b l i c z n o ś c i  j e d n a k  n ie z b s t  wie lo ,  n o w y  d ow ód  j a k
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się pamięcią na kilka lat w  ty-f, mani znowu prawo 
dziw ić się, ze  takich dzisiaj broni .opinij. Ale w ra 
cam do kwestyj w ażniejszych. Ż y jem y w  czasach

m ało  obchodzą lud niemiecki sp ra w y  publiczne. Spokój i zarobek, 
oto czego tu p rzedewszyatk iem pragną.

F  R  AftCJ Y-A.
S*aryż 2 6  maja. ( W czo ra jsze  p osiedzen ie  zg ro m a 

d zen ia  narodow ego. D a lszy  ciąg ro zp ra w  n ad  p ro 
je k te m  re fo rm y  w yb o rcze j) . P an  de Flotte zab ie ra  
g ło s :  „Panow ie , odkąd jestem  w  zgromadzeniu p rzy 
patru ję  się z jaką  to przyzw oitością  t łum aczą  tutaj 
w ybory  i Ó  marca i 2 8  kwietnia. Skoro zgrom adze
nie pozwoliło  na t łumaczenie poprzednie, ja także obo
w iązany  jestem  w ystaw ić  j e  z mego punktu widzenia. 
Dla mnie one mają rozmaite s tanow iska, a naw et o-  
sobiste ; ale osobistości tykać ju ż  nie chcę, było  ich 
za  nadto w  ciągu tych obrad, obowiązany jes tem  tyl
ko odpowiedzieć. W czora j  pan Thiers z d z iw i ł  sie 
w idząc  mnie w  tern zgrom adzeniu; odpowiem mu na 
to: gdybym się przeniósł dwoma latami w ty ł ,  w idząc  
g o ,  miałbym także  p raw o się d z iw ić ,  a przenosząc 
sie 
d
cam
zanadto  rozdrażnionych, abyśmy mieli p raw o się dzi
w ić nad pewnym uporem, z jak im  p rzy w ięzu ją  się 
do w łasnego  poglądu. Chciano nadać pew ne znacze
nie mojemu nazw isku na liście 1 0  marca. Jestto  
kw es ty a  dla mnie bardzo delikatna i trudna; a cho
ciaż p ra w d a  p rzykrą  je s t  do s ły s z e n ia ,  pon iew aże-  
ście chcieli, to j ą  usłyszycie . Panovvie, nie mam p ra 
w a  przypominać smutnych w ypadków , mówić o po
wstaniu czerw cow em , ale mogę mówić o faktach, któ
re później się z d a rz y ły ,  o n as tępnośc iach , które za  
tern poszły . J e s t  rzeczą  p e w n ą ,  że  po w ypadkach  
cze rw cow ych  zaw ieszone z o s ta ły  p ra w a  wolności 
majątku i "honoru obywateli. W szys tko  co tw orzy ło  
p raw o i spraw iedliw ość  przez chwilę nieistniało: t łó -  
maczono się koniecznością. Otóż przeciw ko temu z a 
wieszeniu praw , kraj p ro te s to w a ł  moim wyborem. 
Naród żąd a  po w as  zaufania i wolności,  nie macie 
się potrzeby lękać, aby jak ie  idee szalone m ogły nim 
za w ła d n ą ć .  Nie trw óżcie  s ię ,  aby się m ia ł rzucić 
w  doktryny n iepraktyczne i niemożliwe. P an  M on- 
talembert tak j e  nazyw a , my podobnież zowiemy w a 
sze z a sa d y ;  kraj chce pozostać w tern samem miej
scu, gdzie je s t ,  tojest w  pośrodku. (T u  mówca robi 
nieszczęśliwy z w ro t  m ów iąc, że  k iedy c z y ta ł  mowę 
pana Falloux, w id z ia ł  oczyw iście ,  ze on b y ł  chory. 
P re z e s  n a p o m n i a ł  go za to nieprzyzoite wyrażenie , 
ale mówca tłóm acząc  się, że w tym dowcipie dla p a 
na Falloux nie może być nic przykrego , w ostatnich 
kilku s ło w ach  dotknął* nareszcie  wyborów pow szech
nych, o których m ia ł  mówić. Trzech  reprezentantów  
Powitało go oklaskami po zejściu z m ównicy).

P a n  ( i r e v y :  „ W c z o r a j  pan  T h ie r s ,  jak  to je s t  j e g o  
Zw yczajem , s t a n ą ł  w  sam ym  ś ro d k u  k w e s ty  i g łó w n e j  
to jest  kons ty tucy jne j  i w y z w a ł  p rz e c iw n ik ó w ,  aby  
mu dow ied l i ,  że p ra w o  g w a łc i  k o n s ty tu c ją .  W y z w a 
nie to p rzy jm u ję .  N ie ty lko  sa m a k o n s ty tu c y a  p r z y 
chodzi w  tej chwili poó r o z p r a w y ,  ale coś w y ż sz e g o ,  
t r w a łe g o ,  j to jcs t  z a s a d a  z r o d ło w a  w s z y s tk ic h  p ra w  
i w sz y s tk ic h  w ł a d z  czyli w y b o ry  p o w sz e c h n e ,  k o n 
s ty tu c y a  m o g ła  u zn a ć  j e ,  ale u tw o r z y ć  ich n igdy  nie 
m o g ła ,  one i s tn ia ły  od począ tku  r ew o lu c y i  lutego, 
któ"a o d d a ł a  l u d o w i  w s z e c h w ła d z tw o .  M ó w c a  u t r z y 
muje, że  k o n s ty tu c y a  z o s ta je  z g w a łc o n ą  i z  tego 
w z g lę d u  d z iw i s i ę ,  że  pan  T h ie rs  m ó g ł  pow ied z ie ć ,  
iż r z ą d  repub likanck i  postanow iony  b y ł  icz  z e z w o -Im I i ł ' . . ’  l ( *  1 1 V’  * •  ,  .  -

lenia na ro iu .  Z a rz u t  ten ściąga się przew y ornie do 
ludzi z r .  1 8 3 0 ,  którzy tanio przedali w sz e c h w ła d z 
two naro d o w e , da jąc  krajowi króla j a k |eg °  e wie i, 
ale do nas niestosuje się bynajmniej.  ̂ zffr<’nia 
dzenie us taw odaw cze  nie w y sz ło  z narodu, c z j z  u -  
foczyście nie og łos i ło  formy rz ą d u ?  M ów ca 
się, że  powzięto myśl podania nowego praw a, s | e i } 
niedostateczność daw nego nie b y ła  niczem uspraw u -  
dliwiona. Nie można więc szukać  powodów tego pra
w a, chyba w  w yborach  1 0  m arca i 2 8  kwietnia. O 
tern w ątp ić  niepodobna, s ą  pew ne granice w  kwahfi- 
kacyach zamieszkania, które sama konieczność ozna
cza. Chodzi bowiem jedynie  o sp raw dzen ie  tożsamo
ści wyborej ',  o zapobieżenie podwójnemu wotowaniu 
W ciągu tych samych w yborów . Okoliczność ta nie 
Usprawiedliwia bynajmniej terminu trzechletniego. Jeźli 
Zamieszkanie ma poświadczać  podatek, toć to jest o- 
Czywiste przywrócenie  census.“

i ’. F aucher  odpowiada naprzód na za rzu t  uczynio- 
Uy mu przez  p- h av re> następnie rozb iera  nie tóre 
Pe ty eye podane do zgromadzenia, w końcu p rz j’cho- 
dzi do samegoż praw a. „ Jak ież  są  za rzu ty  konstytu-

Zarzuty  te  o d p o w ie d z ia ł  juz p. I h ie r s ,  ja  ty lko do 
dam je sz c z e  s ło w o .  K ogóż  to my w y k re ś la m y  z  listy 
W y b o rc z e j?  L u d z i ,  k tó rzy  n iem ają  s t a ł e g o  punktu ,  
k tórym  s p o łe c z e ń s tw o  winno w s z y s t k o , bo od niego 
W szystk iego  p o t r z e b u ją ,  w j j ą w s z y  rzą d u .  Od dw óch  
lat,  je s t  z w y c z a je m  m ów ić o ew angeli i .  C z y ta m y  
W łaśn ie  w  ew a n g e l i i  p rześ l iczn i '  o s tęp ,  k tó ry  nam 
Uialuje s z a t a n a ,  k iedy  C h ry s tu sa  p rzenosi  na  g ó rę  i 
Uiówi m u : w s z y s tk ie  te k ró le s tw a ,  które tu w id z isz

przed sobą, będą n a leża ły  do ciebie, jeżeli uznasz 
moją w ła d z ę .  Tak samo Sficy^ali.ści postępują z in
dywiduami; socja lizm  mówi do ludzi jak  szatan do 
C hrystusa , „w szystk ie  te majętności będą  się tobie na
leża ły ,  jeże l i  mi oddasz w ła d z ę ,“ P ro jek t nie ogra
nicza p ra w a  g łosow ania ,  tylko opisuje jego  sposób 
wykonania. W e d łu g  tego systemu, każden może g ło 
sow ać  tak jak  chce konstytucj a, byleby tylko d o p e ł
n i ł  w arunków  których ona nam nie zabrania  bynaj
mniej. Jeże li  powiecie, że  w ybory  powszechne śc ią 
g a ją  się do w szystk ich , czemuś konstytucya zap ro 
w a d z i ła  pewne niekwalifikacye. J e s tże  p raw dą  co 
mówicie, że projekt odpycha klassę  ludzi najwięcej 
przyczynia jących  się do bogactw a narodowego tojest 
klassę w yrobn iczą?  P rzeczę  temu. Tu mówca dowo
dzi, że projekt odejmuje tylko praw o tjmi nomadom 
w łóczącym  się, które są  na u s łU()ze w szystkich  z ły ch  
namiętności, a niepraktyczności obowiązującego dotąd 
p ra w a  dowodzi fatalnym w p ł y Wem  ̂ (a ki 'Wyb ory  | ( )  
marca i 2 8  kwietnia w y w a r ły  na handel i przem ysł. 
W  w'yborach tych kraj w id z ia ł  symptomata niepo
rządku, wnet więc kredyt zachw iany. R ząd  chce 
przy jść  w  pomoc sp o łeczeń s tw u , chce zapobiedz. a -  
narchii, i skoro tylko p rz e ło ż y ł  s w ój projekt, w sz y 
stko w róciło  do żjrcia. P ro jek t ten więcej je szcze  
dla w as,  niż dla nas jest potrzebny. Obecny system 
p rz y z n a w a ł  p rzew agę  w opozyCyi ludziom g w a ł to -  
wnym, projekt usuw a ten b łą d  kardynalnjr, p rz y w ra 
ca p ra w a  opozycyi umiarkowanej, a w każdj^m razie 
wiem o tern d o b rze ,  że  u łożony je s t  w  interesie stron
nictwa porządku  w  interesie spo łeczeństw a  i zgrom a
dzenie dowiedzie tego p r z y jm u ją  nasze p raw o .44

Kilku cz łonków  domaga się zamknięcia dyskussyi. 
P re z e s  o św iad cza ,  że obrady ogólne nad artyku łem  I 
są  już ukończone, że  zatem zgromadzenie p rz y s tę 
puje do popraw ek.

P . P io tr  Leroux. „Panow ie! P rze ło ży łem  projekt 
przeciw ny mający na celu odparcie w szystkich  z a rz u 
tów któreby można uczynić p rzec iw  p raw u w y b o r
czemu i a r tyku łow i konstjducyi q w jrborach pow sze
chnych . Radziłem  się wielu praw ników  należących 
do obu s tronnictw  z^roin{i(l^cnift j oni przyleli jppro 
zasadę. P rzy zn ac ie  mi w ię c ,  że zajm ując sie tym 
projektem spełniam dzieło dobrego obywatela . ‘P r a 
gnąłbym  aby uczucie to mogło w as uczynić powolny
mi ku w ysłuchan iu  moich uwag. Czyż mi wolno jest 
przez godzinę az  do końca posiedzenia wrócić  do 
d y sk u s j i  ogólnej?

P re z e s :  „ T rz e b a -b y  na to posiedzenia w ieczor
nego)4
P. T asch ereau : „ O dw ołu ję  się do regulaminu. P . P. 
Leroux powiada, że nie podaje poprawki., ale projekt 
przeciwny. S k o ro śc ie ju ż  postanowili, że przystąpic ie  
do obrad nad a rtykułam i projektu rzą d o w e g o ,  ju ż  
tern samem wydaliście w y ro k ,  że nie zajmiecie się 
projektem P. P . Leroux .44

P . F a u c h e r : „ Nie podzielam zdania  szanownego 
m ó w c y ; /g ro m a d z e n ie  może w y s łu ch ać  p. Leroux i 
rozpoznać jego  projekt, może p rzy zn aw ać  p ie rw szeń
stwo rozmaitym projektom, i z tego powodu żądam , 
abv projekt rz.ądowy naprzód b y ł  rozebrany .44

P. P. L e ro u x :  „Ten krok b j ' ł -b y  n ie s łu sz n y ,  nie 
możecie w olow ać względem pie rw szeństw a  projektu- 
nieznając mojego, pozwólcie abym g 0 p rz e c z y ta ł :

Art. I. „ W  każdej gminie ułożone będą listy s ta 
n u  w yborczego  obywateli, podobnie, jak  s a u t r z y m y -  
ycane listy s ta n u  cyw iln ego .11,
i- \  i*’ ^  „ Ż a d e n  F rancuz  nie będzie m ógł mieć u- 

<zia.ru w w yborach , jeźli p raw a jeg o  nie s tw ie rd za 
j ą c y  s ta n u  W yborczego ...4t

os z praw ej : „ Panie prezesie, zapytaj pan Z g r o -  
m i zen ia ,  nad którym projektem naprzód chce się 
z a s ta n o w ić 44 (szm er,  p rzerw a}. , H
s ł u c h - ó o u v ; „W idoczna  jes t ,  że  mię nie chcecie 
wić \ "  ’ S vvałc ic ie  wolność mównicy, p rzesta ję  rnó- 
i ; '  ‘ ,e 7' l,acie mojego projektu, on odpiera w sz y s t -  
że ie s t^  ^ auc'h e r  i B aroche ;  jeźli  sądzicie,
niedziałku J ^ u o ’ 7̂ d a m  odroczenia kw esty i do po-

dz!a łku .44§łOSÓW 7‘ lew ^ J : -»Tiłk’ t a k > 4,0 ponie-

|yisi-iTe!| . n W 8 *y8tko Jed n o ,  w poniedziałek  czy 
szewstwa*44 Zilvvsze rozstrzygnąć  k w es ty a  p ie rw -

I mi ra^ip3' ^ uPr a  ̂ utrzymuje, że p. P .  Leroux w k a ż -  
‘ j ”,a p raw o  rozwinąć sw o ja  propozycyę. 

Zgrom adzenie  przyzna je  p ierw szeństw o ^ r t y k a ł o w i
kmiiisyą mU k,r(lJ e ktu rządowego, zmienionego przez 

P. P. L e ro u x :  ----------

krutow ania  do armii lądowej i morskiej. Z am ieszk a 
nie to znajduje się tam , gdzie przed r e w i z j a  listy 
wyborczej g łó w n y  je s t  pobyt obywatela. N iektóre 
dzienniki u trzj-mują, że popraw ka ta w j-w oła  zn a 
czne ro z p ra w y ;  w szakże  zda je  s ię ,  że od ju t ra  p ro
j e k t  reformy wyborczej nader  szybko postępow ać 
będzie. W iększość  na osobnem zebraniu postanow iła  
za ż ą d ać  kw esty i poprzedniej przy  każdej nowej po
praw ce , i k ażdą  odrzuci, n iedozwalając  autorowi na-  
w e t  je j  rozwinięcia. Nie mamy s ło w a  powiedzieć o 
tego rodzaju  arbitra lności; dzienniki ministeryalne 
t łpm aczą  j ą ,  iż zachodzi konieczna potrzeba położe
nia spiesznej tamy temu w zb urzen iu ,  ja k ie  projekt i 
o p o z y c ja  p rzeciw  niemu w y w o ła ły .  Nic z re sz tą  no
w ego niemamy z P a ry ż a .  Głoszono w p ra w d z ie ,  że 
prezydent Rzeczypozpolitej je s t  osobiście niechętny 
projektowi do p ra w a ;  zapow iadano jego nowe pismo 
do Izby, w  którem doniesie o usunięciu gabinetu i cof
nięciu projektu. O rgana konserw atys tów  z ap rzecza 
ją c  tym wieśc iom , u trzym ując ,  że w kw estyi tej pre
zydent^ zgadza  się^ zupełn ie  z gabinetem i projektem. 
Nie wiemy, ja k a  je s t  opinia p rezydenta ,  lecz choćby 
w  rzeczy  samej nie dz ielił  w  zupełności zdania  ko- 
misyj i  i  tu co do nagłości,  skuteczności i stósowności 
samego p r a w a ,  to w s z a k ż e  w ą tp ić  wy-pada, a b y  ta 
różnica opinii b y ła  tak z n a c z n a ,  ( je ś l i  jes t  naw et j a k a )  
iżby m ogła być powodem upadku gabinetu. W p r a w 
dzie niektóre dzienniki u trzym ują ,  że w  tych dniach 
gabinet ulegnie pewnej zmianie, ale ta  zmiana nie ma 
się śc iągać  do p ra w a  w yborczego ; z re sz tą  s a  to 
w szystko  wieści.

 ̂ S p ra w a  angielska, jak  w szy scy  mówią, ma być 
w krótce za ła tw iona .  Lord  Palm erston ofiarował po
dobno pośrednictwo królowi Leopoldow i, ale później 
zo s ta w i ł  F ran cy i  wolność wyboru. Skoro w ięc spór 
na drodze p rzy jaźnej będzie rozs trzygn ię tym , pan 
Lahitte  zapew ne  się usunie; na jeg o  miejsce propo
nują już pana  M athieu  de la Redorte . W  każdym 
razie pan Drouin nie wróci do Londynu. W  P a ry ż u  
k w es ty a  tą  przestano się  j u ż  za jm ow ać.

— W  miejsce pana Goldenberg, by łego  deputow a
nego z dep. N iższego Renu, pan Girardin podaje się 
na kandydata . P an  Girardin  j e s t ,  j a k  wiadomo, w e 
zw an y  przed  sąd  policyi popraw czej za  ogłoszenie  
petycyi bez podpisu d ru k a rza ;  jes t- to  proste przeo
czenie ,  gdy  petyej 'a  naprzód b y ła  d r u k o w a n a  w P r e s 
s ie , ale prokurator  chce j ą  podciągnąć pod przes tęp
stw o publikacj i tajnej, u legającej karze  od 6ciu mie
sięcy do 2 ch  lat, i od 6 -  do 1 0 ,0 0 0  franków  kary . 
W  ten sposób ininisteryum ma zam iar p rzeszkodzić  
panu G ira rd in ; z drugiej s trony nowy kandydat  pan 
Fiocon p o jech a ł  już do S t ra sb u rg a .44 "

R e n ty  3% 56, 50 p o d w y ż k a  25 c e n t .  —  r e n t y  5 ° / .  9 0 . 9 0  D o d -  
wyżk a  4 5  c e n t .  1

•  j  r  i * * « » »  k i  m *  i  n. i t i i r a i ,

p rz j jm u i  . a r t y k u ł u  I. O b ra d y  o d roczone  do

b y ł o 44 S ,a )  ,jak0 W nieii/' iel^ posiedzenia nie

— Jon. Cavaignac, CoquereJ, Corne i De Lasteyrie  
podali następną  p o p ra w k ę ;

„Zam ieszkan ie  w yborcze  s tw ierdza  sie rzeczyw is
tym pobytem w gminie, w której dopełniono p raw  re -

Kronika miejscowa
K ra k ó w  30 maja. Dzisiaj j a k o  w dzień B o ż e g o -C ia ła ,  odbyła  

się ze zwykła* u roczystością  p roeessya  z kośc io ła  zamkowego. Ce
leb row ał  na niej J .  E. biskup L ę tow sk i .  J W .  E t tm a je r  p rezes k o -  
missyi gubernialnej na czele w ła d z  cywilnych p o s tą p y w a ł  za  ba l
dachimem. Batalion piechoty ks. W ell ing tona  d a w a ł  sa lw y  p rzy  
odejściu od każdego o ł ta rza .  Niepewna pogoda b y ła  j a k  się domy
ślamy, powodem, że p roeessya  nierównie wcześniej  o dby ła  się j a k  
po inne l a t a ;  z tąd  też i mniej było  ludzi.

—  W e  środę rano J .  E. kom enderu jący  w Galicyi feldzm. K h e -  
venhiiller odbył  p rzegląd  tu tejszego garnizonu na błoniach pod mia
stem. W ie c z ó r  J .  E .  b y ł  w  tea trze  na operze L u c y a  8  L a m e rm o o r , 
przedstawionej po raz  3ci na benefis pani Hoffman.

— T E A T R . Koniec z e s z łe g o  i początek bieżącego tygodnia od
z n a c z y ły  się szczegółniejszem poronieniem projektów w dziejach 
naszego sierocego teatru. Po różnych  bowiem n a ra d a c h ,  m arszach  
i k on trm arszach  s ta n ę ła  nareszcie  zak łopo tana  d y rek ey a  na placu 
bitwy P ia ty  a k t nazwanym. Ja koż  rzeczyw iśc ie  zapow iedz ia ły  d r a 
mat ten sobotniejsze afisze. Z d aw a ło  się nawet że niepewna po
goda i p rzepadzis ty  deszczyk w s trzym ujący  publiczność od w ycie
c z e k ,  wprawdzie  bardzo urozmaiconych i ponętnych po plantacj’ach, 
i znowu po p l a n ta c ja c h  (zuchw als i  i w y t rw a ls i  posuw ają  się do o-  
grodu A lek san d ro w e j , a  naw et  aż  do S t rz e leck ieg o ) ,  z daw a ło  się, 
pow tarzam y, że t a  okoliczność zmusi niejako publiczność d o s z u k a 
nia rozryw ki  w teatrze.  Lecz n ieste ty l pokaza ło  się że deszczyk 
w sobotę musi być dla w'ątłego zdrow ia  naszej publiczności nader 
niebezpiecznym. Nikt n iep rzysze d ł  (czyli  co na jedno wychodzi, 
p rzy sz ło  publiczności za  18 z łp . )  — i te a t r  zamknięto. N. * j u t rz  
k łam l iw e  afisze z a k r z y c z a ły  z rogów  kamienic: jA icya  s  L a m e r -  
m o o ru . Ale znowu ja k ie ś  n ieszczęśliwe fatum zrządziło  szerokie 
w orkiestrze  luki — i L u c y n  zam ilk ła .  Wrócono zatem wieczór  do 
P ią tego  a k tu  i ustępu z opery W o ln y  S tro e le c ,  aby je  odegrać  przed 
pustym prawie domem. O dramacie tym Korzeniowskiego,
nadto co do jego  zalet  i s ł a b j c h  stron przez k ry tyk i  objaśnionym, 
nie powinnibyśmy chyba tylko dla kronikai skiej chronologii  w spom 
nieć: gdyby nie g r a  p. J a n o w s k i e g o  k a z a ła  nam się koniecznie nad 
nią zastanowić. P rzykroby  b y ło ,  ■ zais te m ało  dodało  zachę ty  p. 
Janowskiemu, gdyby tyle pracy i usilności  z j e g 0 łożonych  s trony 
n ieznalazło  zas łużonego uznania. Szczerze się c ieszym y że mo

żemy w p. J a n o w s k im  pochwalić n iezm ordow aną  chęć i upatrzyć
rzeczyw is ty  postęp; oby tylko m ó g ł  się pozbyć tych akrobatycz
nych ruchów c ia ła ,  s zcz eg ó ln ie  ram ion ,  bo te r z e c z y w iś c i e  szpecą  
ca łą  postać. Rzecz na p o zó r  n m ł a .  k t ó r ą  jednak  koniecznie po
prawić trzeba.  Panna  C e n e c k a  d a w a ł a  E liz ę ,  mniej szczęśliwie a -
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niżeli role zalotnych kohiet i intrygantek; 'pozy zaś niektóre na 
scenie, szczególnie przy zemdleniu, upadaniu, konaniu itp. wyma
gają koniecznie pod względem plastycznym wypracowania. Polixena 
na grobie Peleidy ofiarowana, w chwili rzeczywistej śmierci myślała 
jeszcze nad tein, jak  ma upaść. — Akt 3ci z opery W olny S trze lec  
tylko dla sztucznych ogniów dawany, k tóre ,  przyznać trzeba,  do
syć dobrze się udały. ______

W iad o m o śc i  hand low e i p rzem y sło w e .
Z  J a s i e l s k i e g o  o d  G o r l i c  24go maja. Pomimo tego, iż czas 

sprzyja robotom polnym, dotychczas mało je s t  gospodarzy takich, 
którzyby roboty wiosenne uko ń czy l i . -  Na zimę mało było zrobio
ne, późna w i o s n a  w strzym ała  należyte obrobienie poi. a jeżeli deszcz 
tak skąpo będzie padał ,  jak  dotąd, natenczas i jarzyny tego roku 
obfitego plonu n ic ro k u ją . -  Ziemniaki dotąd jeszcze nie zasadzone. 
W  ogólności tego roku mniej ich sadzą jak zeszłych lat, miejsce 
ich za ją ł  bób, który, jak  się zdaje, przeważną będzie odgrywał rolę 
w gospodarstwach naszych -  Pszenice daleko lepiej się udały, jak  
żyta  te ostatnie przez śniegi i mrozy bardzo wiele ucierpiały do 
ti-go' stopnia, iż w niektórych miejscach zmuszeni byli właściciele 
tak większych, jak  mniejszych łanów takowe wyorać.— Tak nie
pomyślny stan ozimin wpłynął nieco na nasz handel. Na ostatnim 
targu w Gorlicach płacono za korzec żyta 13 złr. ,  pszenicy od 15 
do 17 złr. ,  jęczmienia zdatnego na piwo 12 złr.,  owsa 7 złr. , gro
chu 14 złr. ,  bobu 14 złr. ,  kartofli korzec 8  złr .  w. w. Ruch han
dlowy był większy jak  zazwyczaj.— Za garniec okowity 30° 1 zr. 
in. k.— Zapasy zboża w naszej okolicy są dotąd znaczne. Obywa
tele rachowali,  iż ceny na wiosnę będą lepsze, niż w zimie, coby 
zapewne było nastąpiło, gdyby nie sprzedaż znacznych magazynów 
ces. ross. w Bardyowie na Węgrach.

Wielu obywateli dostało już zaliczkę dwa i pół raza  tyle, ile 
płacili rocznie urbaryalnego podatku.— Zaliczka ta dla wielu go
spodarstw znaczną będzie zapomogą przy' dzisiejszych okoliczno
ściach, a szczególnie przy tak wielkim braku kredytu, jaki się w na
szej prowincyi czuć daje.

Ż dniem pierwszym b. m. zjechali do naszego cyrkułu miernicy. 
Donoszę ci szanowny redaktorze o tem, nie dla tego, aby to coś 
ważnego było, tylko, by okazać, jak  dotąd wątłe  jest  uczucie p ra 
wa własności u naszego ludu.— Na wsi,  oprócz dziedzica i księ
dza, dwa dziś uformowały się obozy, tojest gospodarzy t komorni
k ó w . -  Komornicy sa  to ludzie, co me mają piędzi ziemi, tylko sie
dzą u gospodarzy; zatem akt darowania pańszczyzny w niczem me 
polepszył ich materyalnego bytu,  owszem rnzłechtał  ich żądzę i 
zrobił  zacietemi nieprzyjaciółmi bez wyjątku tych wszystkich, co 
cośkolwiek mają. Są  to więc komuniści.— Ludziom tym zdaje się, 
iż miernicy są  zesłani przez monarchę dla odebrania gruntów pa
nom a nadania im. Oblegają więc tych panów prośbami na piśmie, 
wywodząc prawa swoje od niepamiętnych czasów, a oddawszy im 
prośbę, sądzą się być w przyszłości posiadaczami gruntów. — Tak 
pojmują przybycie mierników tutejsi komornicy. — Gospodarze, ta 
dzisiejsza arystokracj a w ie jsk a , są  mniej-więcej innego pojęcia. 
Każdy z nich podług potrzeby sądzi i wnioskuje.— Niektórzy przy
szli do tego pojęcia, że trzeba konicze pomimo tego, iż są  dobre, 
wyorać; a to dla tego, bo miernicy mają nakaz opodatkowania grun
tów zasianych koniczami daleko wyżej,  niż innych. Wieść ta swój 
początek stąd ma, iż ktoś tam powiedział , że głód panowie koni- 
czem' sprowadzili. Aby wiec temu zapobiedz, nakazano koniczyny 
obsiane pola daleko wyżej opodatkować.— Oto jes t  próbka zdrowe
go pojęcia  g o sp o d a rs tw a ! T o ,  co inne narody *a  d źw ig n ia  sw y ch  
gospodarstw uważają,  u nas ,  dla braku oświaty, potępiane bywa.
Zaiste najniżej stoi oświata ludu galicyjskiego, a ta tak ważna kwe- 
stya dolad przez publiczne organa rozbieraną nie została. — Roz
prawy pisane w tym duchu obudziłyby niezawodnie duchowieństwo 
nasze, które nieczynnie siedząc na wsi bez towarzystwa y  książek, 
cieszyłoby się zapewne, iż mu się nadarza sposobność służenia na
rodowi po za' obrębem kościoła, a tym sposobem zdołałoby napro
wadzić lud na drogę cnoty i religii, z której zeszedł!

Temi dniami obchodziło urzędownie księży naszych wezwanie 
drukowane, od głównej narodowej rady ruskiej do narodu w Gali- 
cyi, w celu zbierania składek na dom narodowy, wktórymby wszy
stko to, co do lepszego rozwoju narodowości ruskiej należy i po
służyć może, umieszczenie i punkt oparcia miało. Odezwa ta roz
bieraną była, niepomne w którym numerze twego dziennika.______

U r z ę d o w e .

N 5281 RADA MIASTA KRAKOWA. [738]
W y d z i a ł  P orządku  i  bezpieczeństw a publicznego.
W ' / v w a  n in ie ie zem  p o p i s o w y c h :
A l e k s a n d r a  L o c z k a l s k i e g o  z r. 1824 Ner domu 621 Gm. V
M a r c in a  S ł a w i ń s k i e g o  z  r .  1821 „ „ 532 „ IV
Jana  Szydłowskiego z r. 1825 „ „ 506/7 „ IV

aby się w przeciągu sześciu tygodni na placu zaciągu wojskowego 
w  Krakowie stawili, inaczej za zbiegów rekrutacyjnych uważanymi 
by byli. — Kraków dnia 10 maja 1850 r. — Vice-Prezes,  J.  Papro
cki. — Z. Sekr. Jlny, J .  E streicher. l 2 ~3]

Ner 144. CESARSKO-KROLEWSKl SAD POKOJU [762] 
Okręgu III. mogilskiego.

Stosownie do art. 52 ust. o właśc .  usamowolnionych i na zasa
dzie art. 12 ust. hipotecz. z r. 1844, wzywa mając cli prawo do 
spadku po niegdy Janie Kubatym włościaninie z wsi Bolechowice 
pozostałego szczególniej z domu, gruntu i ruchomości składającego 
s ie .  pod pozycja  8 mą tabelli czjńszowćj zamieszczonych — aby 
z prawami swemi do s'padku tego w przeciągu miesięcy trzech do 
Ć. K. Sądu pokoju zgłosili  się; po upływie bowiem tego czasu, po- 
mieniony spadek w połowie Marcyannie Kubatej wdowie, a w dru
giej małoletnim dzieciom Maryannie i Błażejowi Kubatym przyzna
ny zostanie.— Kraków d. 13 Maja 1850 r.

( 1 - 3 )  A. A ., W olnie w ice .
J. Zuberski pisarz.
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I n s e r a t y .

KĄPIELE SIARCZANE W NIEMIROWIE.

2 / [742] D on iesien ie  f a r y  mcc.

ł j  W f P & Ó T
®  i tow arów
1  L N I A N Y C H
$  w Krakowie w  hotelu Drezdeńskim , rynek ls z e  piętro N. 2
<31$ Kupiec holenderski, Który od wiciu lat handluje lnianymi towa- 

rami i płótnem w państwie austryackiem, zamyśla swoje za
pasy wyprzedać, i do swej ojczyzny wracać.

Aby to jak  najspieszniej uskutecznić, i biorąc na uwagę zna- 
cziic wydatki transportów i cła ,  postanowił wszystkie towary 

za nadzwyczajnie lanie ceny wyprzedać.
Z a r ę c z a  s ię  za  c z y s ty  l e n  i d o b r ą  m ia rę .

Ceny w  m on. k o n w .
Przednielnianepłótno sztuka38łokci wied.od 12 do 1 5 złr.

®  „ płótno z b ałćj przędzy „ 42 „ „ „ 1 2 - 1 5  i wyżej31  „ Rcichcnbergskie „ 50 „ „ „ 24 - 3 1 ) złr .  „
I B  „ „ Rumburgskie „ 50 „ „ „ 2 4 — 40 „ „

- H olenderskie „ 50 „ „ „ 30 — 50 „ „
* „ Brabanckie „ 4 5  „ „ „ 35 — 50 „ „

OBRUSY Z SERWETAMI
1 przedni adamaszkowej roboty obrus z (ima serwetami od 6 

g g  złr .  30 kr. itd. . ■«, *
g g  t  przedni adamaszkowej roboty obrus z 12 serwetami od l i  z łr .  itd. 

Jakoteż i wieksze obrusy adamaszkowe i cwclichowe z 18ma 
lub 24ma serwetami po najniższych cenach. 

psĘj Przednie białe chustki lniane, tuzin po 4 złr .  itd.
Serwetki do herbaty białe i szare po 3 i 4 złr .

Szare i białe serwety do kawy od 1 złr.  30 kr. do 5 złr .  itd,
C§§;; Ręczniki, Obrusy, Serwety, Gradle (na  pościel} itp. za bardzo 

ć tanie ceny.

(£5^ M a r k t - A n z e i g C3)

Z  tego sk ładu  nie ro z s y ła  się nikogo po domach 
sprzedaw ać.

Przedaż trw a  tylko do 7 Czerwca, w ieczór.

A u s v e r k a u f
2v o n  ^

L e i n  e n - W  a a r e n  |
Dus Y erkaufs-Lokal befindet sich in Krakau, Ring im |  

Hotel de D resde 1. S tock , Zimmer N. 2 . ?
Ein hollandischer Kaufmann, welcher seit vielen Jahren Ge-  ̂
schafte mit Leinen -  W aaren in den ósterreichischcn Staatcn 
machte,  will sein Geschaft aufgeben, und in seine Hcimath • 

zuruckkehren.
Um dies schnell zu bewerkstelligen, wozu denselben aucli die § 
grosse Mautli und Spcesen niitliigen; sollen sammtliche W a a -  

ren zu auserordentlich billigen Preisen verkauft werden. •
Fiir reine Leinen und richtiges Ellenm ass wird garantitrt. ;

P r e is - C o u r a n t .
FeineHanf-Leinen. das Stfickzu38 W. Ellen, von 1 2 bis 15fl.C. M.

„ Weissgarn-Leincn, das Stuck von 42 W.E., „ 12bis 15„ u.s.w. !
„ Rcichenbcrger Leinen, „ „ 50 „ „24 bis 30 „ „ j
„ Riimburger Leinen, „ „ 50 „ „ 2 4 b is 4 0 „  „ ;
„ Hollandische Leinen, „ „ 50 „ „3 > b is5 0 „  „ I
„ Brabantcr Leinen, „ „ 45 „ , ,35b is50„  „

Tisch-und Tafeltiicher mit Servietten.
1 feines Damast-Tischtuch mit 6 Servietten von 6 fl. 30 kr. an.
1 feines „ „ „ 12 „ „ 14 „ an. u.s.w.
So wie Tafeltucher mit 18 und 24 Servietten in Damast und 

in Zwillich 7.u den billigsten Preisen.
Feine weisse Tasclientucher per Duzend von 4 fl. an u .s.w .

Thee-Scrvie t tcn , grau und weiss, per Duzend 3 und 4 fl. 
Graue und weisse KaflVetiiclier, per Stiick 1 fl. 30 kr. bis 5 fl. u.s.w. 
Ilandtiichcr, Tischtiicher, Servietten , Gradel, u. s .w . zu sehr 

billigen Preisen

[766] ( 1- 6)

A o m m isso w e  i  I n fo r m a c y jn e
W RAZ Z SKŁADEM KOMISOWYM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU 

W  KRAKOWIE 
O d eb ra ło  p o le c e n ia  n a stę p n e :

IN C ze lad n ik  p ro fe ssy i p iw o w a rsk ie j będące la t  k ilk a  za  g ra n ic a  
d la  lepszego  w y k s z ta łc e n ia  s ię  , ż.ycr.yłby p rz y ją ć  podobne o bo w iąz

ki w Galicyi lub Królestwie Polskicm.
2} Mandataryusz, zarazem dobry ekonomista, posiadający swia- 

dectwa nieskazitelnego i znajomość' prowadzenia obowiązków, ży
czyłby czy "to pojedynczo lub razem przyjąć posadę.

3) Młodzieniec posiadający kwalifikacyc matematyki wyższej, ży
czyłby umieścić się przy jeometrze.

4) Kamienica przy ulicy Kloryańskiej zupełnie w dobrym stanie 
(N. 580) z wolnej ręki do sprzedania.

5 )  Dworek przy ulicy Zwierzynieckiej, murowany z placem na 
skład drzewa, ogrodem warzywnym i fruktowym, z wolnćj ręki 
do sprzedania.

6)  Żądane są  summy od 3 aż ^do 12 tysięcy do wypożyczenia na 
pewne hipoteki, lub zabezpieczenia inne.

Bliższe szczegóły w Biórze.
, ^ c 5Ss,Niniejszem Bióro n'a zaszczyt upraszać właścicieli domow 

iżby o lokalach niezajętych w ich domach, raczyli się 
zgłaszać do wspomnionego bióra, a to celem prędkiego mienia o- 
ku toró w

B ió r o  o d  d n ia  /< ?  * •  P r z e n ie s io n e  z o s t a ł o  d o  
o b e r ż y  d a w n ie j  K n o t - a ;  u  t i r y  S ła w k o w s k i e j
n a  p i e r w s z e  p ię t r o  p o d  J *  e r  do i  o tw a r t e  j e s t  j a k  
d a w n ie j  o d  w  p ó ł  d o  <lu  u p o t  d o  1 2  r a n o  > o d  
w  p ó ł  d o  3  d o  w  p ó l  <1° p o  p o łu d n ia .  O d b ie r a  p o 
le c e n ia  w  l i s ta c h  ty lk o  f r a n k o w a n y c h .

A lek sa n d er  F u s ie c k i .

. l czerwca r. b. otwarte zostaną ŁAZIENKI. Cena pomiesz-
jak w roku zeszłym. Kąpiel jedna 10 kr. m. k. Nowa trakty 

nła ^ oataręgy po cenach stałych żywności. *(760-2-3}

[765] 1 icytacva na konie.
e sd* V .............

(1 -3 )

"  uiine2 ^ t^ ,Sła'vowskim wsi Poberczu. odbędzie się licyta
cva na ‘ _ 'r * c.a 1 8 5 0  na stadninę, składającą  się z klacz
polskich i k *e źrebiętami, i powtórnie zairebiałemi,
z ogierem c .  • • . ^ ‘ "‘"lnym, także z młodzieży zacząwszy
od lat 5 a* (* ..i., hetnvcli • ?.,ep ‘ej młodzieży, i 3 młodych o-gicrów bardzo szlachetnych , Sllnćj budowy

V on dieser Handlung wird Niem and hausieren 
gescliickt.

Der Verkauf findet sta(t nur bis 7 Juny, Abends.

CENY ZBOŻA
na Targow icy p u b liczne j w  K lepaczu  p r z y  Krakowie w trzech  

gatunkach praktykowanego.
III. Gatun.

W KRAKOWIE 
dnia 27 i 28 maja 1850 roku.

Korzec pszenicy
żyta  . . . .  
jęczmienia .

[763] AMo iże sz  B irn b a u m
'  K U P . B C  3 B 0 Ź A  - ........

( 1- 2)

Ponieważ skończyły sie Ju*. SIC1V’>’ ' « łaście,ele wiejscy nieraz 
napróżno dopvtuja się ok « n iczy n ę ,  uwiadamia zatem publiczność 
że o trzymał świeży ti ansport tegorocznej czerwonej koniczyny ,no- 
rawskićj. Poleca się więc ł a s k a w y m

zr|kr |izrikr||z r|kr||z r |kr‘zrlkr zr kr

„ grochu do siewt
„ jęczmienia do siewu .
„ j a g i e ł . ........................
„ ziemniaków
„ koniczyny ................. ...

Cetnar s i a n a  ............... r. . . .
„ s ł o m y ..................................

Garniec spirj tusu z opłatą rząd.
„ okowity „ „
„ m asła  c z y s t e g o ..............

Kopa jaj kurzj c h ...........................
Drożdży wanienka z piwa marc.

„ „ z piwa dubelt.
Kopa kapusty 

„ karpieli 
Korzec soczowicy 

„ lnicy . . .
Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego 

Delegowani Obywatele: Kommissarz Targowy
J a n  Friedlein . \ \ \  D obrzański.
August^Schoy^____________  P szo rn  Adjunkt.

K u rs  pap ie rów  publicznych i pieniędzy."
K u r s  k r a k o w s k i  7. d n i a  31  m a j a .  Banknoty 8 n ‘/4. — Pruski ku

rant 103'/2.— Imperyały ros. 34. 27. — Ruble srebrne nowe 10 0 . 
Dukaty złp. 20. 6 . — Listy- zasta wne Król. Pols, z kuponami 1001/,.
Lis ty  zastawne Galicyjskie żądają 101% dają 101 Cwancjg-
stare 105 ‘/6 nowe 1057,.

u p
t S K ic j .  r u i c c f t  twic i c r
i. Filipowskiego pod S. F l ° O a n e n *

względom publiczności. Sypka

•  r l i p l a s

1CS -X
przjjylpgło^cl?-_ Rilczyce w obwodzie Bo-

' i . . « L n i p  U '  P i ł o ń ^ L i i w  . . . .  ii i > .  ,  i ..

, ,  ł W .............................dzierżawny ch można się dow edziec w Tarnowie u
adwokata doktora praw W- Ban iows n'go. [752-2-3]

kim przV trakcie wiedeńskim położona, jes t  do 
dzierżawienia 0(1 21  rzrrwca 1850 r. O warunkach

Sift (low PitvinA ... m __   ...'

D om in ium  Kobylanka w J a s i e l s k i m  cj i potrzebuje

IjCŃiiiczp^o z kaacŷ 1 " iw ow ara
Z g ł o s i ć  s ię  do kancellaryi e konom iczne j  tego  p a ń s tw a .  [755-3]

NAJNOWSZA WIADOMOŚĆ.
W  tej chwili dowiadujemy s ię ,  o zapadłem  

w W iedniu  postanowieniu: 1 }  że G alicya jako  
kraj koronny ma pozostać niepodzielon^,; 2 )  że 
pod względem  administracyi politycznej i sado
wej podzielony jest na trzy o k ręg i, ze stolicami 
L w ow em , Przem yślem  i Krakowem .

k u r c s p o n d c i i r y a  I t c d a k c y i .
W  odpowiedzi na adresowany li^t p. J. A. z L iska,  Redakeya o*" 

świadczą, iż z udzielonych jej pism zrobi użytek jeżeli tejże autor, 
do jej wyłącznej wiadomości, nazwisko swoje wymieni.
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